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R O Z M A I

We Czwartek

K ied y się zia w iły  M a te ryie  ied w a bn e w  
E u r o p ie ?

, Za  panowania K l o d o w i k a  iedwab zo­
stał przez dwóoh podróżujących Mnichów z 
Iudyów do IŁ o n 1 1  a a t y m o p o 1 a przynies io­
ny i od tego to dopiero czasa poznano nży- 
teh iedwabia powol i  i w  inszych częściach 
E u r o p y .  Na początku wieku i2 g o  R o g e r  
Kró l  S y c i  l i i  założył  by ł  pierwszą ręko- 
dzielnią jedwabną w P a l e r m i e ,  a reszta 
W ł o c h  iaho też i H i s z p a n i e  nauczywszy 
się wprzódy od S i c y 1 y i o z y k ó w i K a l a *  
b - r y i c z y h ó w  chodowania ie d w a b a i h ó w , 
przędzenia iedwabia  i wyrabiania uaaieryi jed­
wabnych podali  pozniey nankę .wyrabiania j ed­
wabnych inateryi we  F r a n c i  i osobl iwie w 
części połudoiowey  tego Królestwa,  gdzie inor« 
wy  iedwabnihom koniecznie potrzebne szcze- 
go lniey  się przyymo wały.
* W  Polsce ieszoze na poozntka wieka  lĄ. 
tnateryie jedwabne służyły tylko do przepychu 
Królom lub do ozdób hośoioła. N a r u s z e ­
w i e  opisując wspaniałość K •  z i m i e rz  a W i e l ­
k iego  w przyięciu Monarchów i X i ą i ą t  w 
K r a k o w i e  r. i 363. iako to :  K a r o l a  Ce­
sarza i Królów L  ud w i k a  W ę g i e r s k i e g o ,  
W a l d e m a r a  Dońskiego i P i o t r a  Cypryy-  
skiego dodaie *) „ż e  w lem przyięciu łączył  
się przepych w złocie,  srebrze, i e d w a b i a c h  
i t. d . , bó na tenozas W e n e t o w i e  z G e -  
n n e n e z y k a m i  bogatych towarów Jndyiskich 
na morzach P e t s k i  e m Arabskiem i t. d. zaczęli  
i aż  byji  dostarczać E  D r o p i e , "  tudzież opi- 
suiąo pogrzeb K a z i  m i e r z  a W ie lk ieg o  roka 
lSy o  a bardziey obchód pogrzebowy ciała, mó- 
w i : **)  „ż e  Za Duchowieństwem świeckim n- 
praedzały mary pełne rożoych inateryi iedwa- 
Lnycb , z łotog łowów ( to iest  inateryi l itych 
złotem przerabianych)  i sukien które bydź 
miały na kościoły rodz ie lone ,  w samym ko­
ściele odbywała się ta ceremonii*,  i c P r n ł a t n a

*) Tom 6ty pag. 3 u .
**) Tom ymy pag. 18,
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wielkim ołtarzu złożył  był  dwie sztuki i edwa* 
biu czerwonego złotem tkanego, a dwie pr z ed ­
niego sukna i t. d.“

Chociaż się iedwab tak stał pospol itym 
w E a r o p p i e ,  iż się zdaie,  że nie mas* po­
trzeby sprowadzenia go ż C h i n ,  gdzie od 
niepamiętnych prawie czasów b y ł  u ż y w a n y , 
iednakże dla rzadkich i wyłącznych  własności  
z tamtąd sprowadzany bywa,  delikatność i b ia ­
łość nadzwyczayna są cechaiącemi oznakami 
iedwabia  Chińskiego , i z tego to iedwabia 
znanego u Chińczyków pod Imieniem S i n a  
robi się G a z a .  Zona iednego z Cesarzów 
Chińskich,  według dawnego Chińczyków poda­
nia miął* wynaleść sposób przędzenia ie ­
dwabia .

R . . . 1 .

O ch ara k terze, obyc/.aiach i sposobie  
ży  ia M a u r ó w .

{Dalszy cięgi)

W  B a r  b a r y  i zn»ydaie się mało żebra-  
ków , każdy Muzułman ma sobie za obowią­
zek re l igiyny bydź dobroczynnym, a ten prz y­
miot połączony z powierzchowną skłonnością 
dawania jałmużny sprawia ,  że pomiędzy n i ­
mi wie le osobistey nędzy panować nie może.  
Jednakże  ieżei i  iakiemu Maurowi  jałmużnę da- 
iemy,. potrzeba się podobnie iin wystrzegać,  
ażeby na przyszłość żadnego wsparcia nie 
przyrzekać.  W  tym bowiem razie chyba tyl ­
ko cała własność dawcy mogłaby zaspokoić 
chciwość żebraka Afrykańskiego, ponieważ w 
iego cczsch sn przeszłe dobrodzieystwa tylko 
ponętą do nowego domagania się. J e że l i  do­
zwolimy iakiemn żebrakowi pożywać przy na­
szym stole , iuic i  myśli  , że iego towarzystwo 
iest potrzebne w dnia następującym ; odbie­
rze iaki dar od nas,  wnet uważa powtórzenie 
tegoż iako prawo , którego się domaga nawet 
od następców i  dziedziców dawcy w uaybez- 
wstydnieyszym sposobie.  Gdy  raz pewien 
Grecki kupiec k a l e c e ,  którego na ulicy leżą­
cego widz ia ł ,  enaezpy podarunek uczynił,  p i -



stepował  _darowany na swoich scżndłaob ca 
dobroczyńcą , obsypywał  go życzeniami , po­
łożył  się n s- mi ey scu ,  przez które hupieczwy-  
hle przechodzi ł ,  i otrzymał także w niektó­
rych dniach później szych jałmużnę od n>ego. 
Z a łe dV ie  się gło«nyuii stały te powtórne do­
wody wspaniałości ,  gdy  wszyscy dobroczyn­
ność Greka wychwalali  , i niebo błagal i  o u- 
życzepie i u d  wszelkich pomyślności.  W k r ó t ­
ce potem musiał ón podroż do E g i p t  o od­
prawiać ;  żebrak zaś nie poprzestał  regularnie 
cię znaydywać na swoiem stanowiska,  a gJ j r  
służący kupca pr ze ch od zi ł ,  w y py ty w ał  się ón 
O iego pa n a ,  i ®  wzc iesionemi rękami błagał
0 iego powrót  szczęśliwy.  Gdy  w kilka' mie­
sięcy ten powrót z na lwiększą radością d k  
żebraka nastąpi ł ,  i  zobaczywszy go k u p ie c ,  
i e g o  pozorny radość i wiele życz'eń nona  ja ł ­
mużna nagrodzić się s tar a ł , spoyrzał  mu że­
brak śmiało w t w a r z ,  i odmówił  przyjęcie o- 
f i arowanego daru z tą uwagą ; że łep iey  bę 
«łzie, 0 dy ca ła -za leg łość  na raz wypłaci .  Nie  
rozumiem nie , odpowiedział  Grek zabarwio­
ny. Na co mu ż ebr ak :  Ponieważ  przez .szesó 
miesięcy niepizytomnyin by łeś ,  <■ dawniey u- 
życzaue mi wsparcie codziennie ‘ .■dcego R e ­
ala wynosiło , należy się więc wszystkiego 
1 1 8  Re a j ó w  , których się dopomiaam iako dłng 
sprawiedl iwy .  Zdumiały Grek  sam nie wi e­
dz ia ł ,  czyl i  z tey bezprzykladney  bs icze lno- 
ści śmiać się lab  ią nkarać powinien , odwró­
ci ł  się więc od żebraka i poszedł  swoią dro­
gą. Lecz  ten nie zan: edbał  ndać się do D e ­
j a ,  któreinn przedstawi ł ,  że przed odiazdem 
Greka do E g i  p t  U przez ca ły  miesiąc od 
n iego codziennie iednego Rea la  otrzymywał  ,
1 odtąd nstawicznie się -modlił za iego zdro­
wie  i szczęście.  W  statku tegoż wszystkie 
przedsięwzięcia  kupca iah nayłopiey s ię  po­
wiodły.  Przyzwyczajony do pobierania co­
dziennie swo ie go  Reala ,  zaprzestał  pracować,  
a odtąd iak Grek z A l g i  e r a  wy jechał  n ie u-  
wiadomiwszy g o ,  że iego  dary maią zaprae- 
s t a ć , znaydował  się zawsze codziennie na ie-  
dnem i tem samem mieysco,  dowiadywał  s ię > 
iego zdrow iu ,  i błagał  nieba o iego szczęśli­
wy powrót- W  zau im iu  na iego szczodrobli ­
wość ,  którey dowody  odbierał ,  pozaciągał  na­
wet  długi na swoie potrzeby.  Nadaremnie 
odw oływał  się Grek,  że do dawania jałmużny 
żadnego przymusu nie ma. J e g o  Wysokość 
rozszt zygnęła , po rozważeniu całego b iegu  
sprawi  , że kupiec iest obowiązeny nie tylko 
Zapłacić żądaue 180 R e a l ó w , -lecz także za 
karę iż śmiał zaczueać żebrakowi niesłuszność 
iego  żądania , powinien (iednego Piastra z ło­

żyć.  Gdy się wszystko stało podług w y r o k u , 
dozwolono kupcowi podług upodobruia doley 
opłacać tę nroioaą płalę lub n ie .

Gdy  się ludzie z niższych klas do zna- 
ozoieyszego zbl iżaia , całują go w rę kę ;  oso­
by  równego znaozenia śc i skną  się. Maur 
przysięga zwykle oa swoie  prawa, na meczet ,  
lub ,u* g łowę Proroka Na zaszczyty , które 
urodzenie nadaie,  nie zważaią w takich R z ą ­
dach despotyoznych iak w Barbary i .  Gazie  
każda osobista godbóść zawisła od nr ędu, nie 
ma więc tam żrduęgo innego wyszczególn ie­
nia iah a r z ę d a , -a to wyszczególn ienie iest 
tak śęisle z natnrą urzędu po łąc zo n e , iż rzad­
ko kiedy, rozciąga się na o s o b ę ,  nawet nay- 
wyzsze dostoieństw nie rndaia rodzinie d- 
rzędnika żadnego pierwszeństwa.  Z  tego wzglę­
du uważają rozrodniki  w tym hraio lako zu­
pe łn ie  rzecz obojętną. Gdyby nie imię ich 
o y c a , które zw ykle  do s - o i e g o  dodnia,  nie 
wiedz ia łoby wielu , iak się wzaiemnie ozna- 
o'ioć maią we względz ie  twyeh towarzyskich 
stosunhew. Podczas zawarcia ntnów slnbnych 
tub innych ugod pomiędzy rodzinami,  zważa­
ją ti lkw na ilość maiątku i  na w p ły w  w pała­
cu Deja.  Kady of i-rnie rękę swoiy córki bez 
żadnego Zastsnowieńia się rzemieślnikowi,  ie- 
żeli  tylko w tem iak? korzyść upalruie.  Mau­
rowi e  dołączają często do Swych nazwisk imio­
na swych siedzib. Je że l i  do źob tytułów i god­
ności , oprócz wielu c n ó t ,  htóremi podług 
•  wego  mniemauia są ubdarzeni ,  ieizuze się 
przyłączaią święte  o b yc -a ie ,  która każdy Ma­
hometanin z Mauretańskiego pokolenia zwykł  
sobie przywłaszczać,  natenczas są iob imiona 
tak diugiemi iak Hitzpańskiey szlachty,  z któ­
rą Po łuocdo - Amerykańskie indy w niejakim 
względzie  nie bez zasady są porównane.

W  ogólności  nie pri eósti. wiaią obyczaie 
' i zwycza ie  Barbaryt ciekawości  i  ś ledztwu 

podróżnych obszernego pe ła ,  a nie rachnięo 
owey t ruJ-  ości , która w e  wszystkim się oka- 
zuie  co tylko się tyczy towarzyskiego pożycia,  
nadaie iuż sam kor«u zwyczajom i s p o s o b o w i ,  
życia  w Mahometańskich kraisćh charakter n a y - 
większey ieduozgodności .

Małżeństwa zawierają się często w B a r ­
b a r y  i ieszcze w dzieciństwie osób dla s ie ­
bie przeznaczonych nroczystemi zaślubienia- 
rai , lecz nie p ierwey  do skotku doprowadzo- 
nerni zostaią iak po okonczeoiu 1 2. lub i 3. lat.  
J e że l i  się iuż oycowie przyszłych małżonków 
względem ich połączenia umówili  , zgioma- 
dżaią się natenczas oDadwie rodziny  do za­
warcia kontraktu ślnhnego.

Manrowie górnych obwodów Algier-



279  —

zhich naśladuią przy tey okoliczności  zwy- 
Czay Nazańkorów,  narzeczony i narzeczo­
na trzymają przed swoiemi ustami f i l iżan­
kę —  z wy czay htóry równie panuie pomiędzy 
■chłopami Hiszpańskirmi,  a nawet  nie iest nie- 
Znaitmy wyższym stanom tego kraiu. P r z y ­
rzeczenie wzaiemney wierności  zakończa całą 
•eromoniię .  Oyciec narzeczoney oddaie swo e 
dziecko nieograniczoney władcy małżonka. O 
posagu nigdy żadney wzmianki nie ma,  a 
rzadko kiedy przynosi  narzeczona swoiemu 
małżonkowi więcey iah swoie suknie , kilka 
sztok drogich kamieni i materace. T o  wszyst­
ko pakuią ieszcze przed wniyściein narzeczony 
do pomieszkania swoiego przyszłego małżon­
ka iii wielbłąda i op.owadzaią na okołu mia 
■ta w naywiększey pompie.  Rzadko kiedy sa 
Zapytani nowożeuce p zed swym ślubem o ich 
wzaiemne przywiązanie,  a często wydarza się, 
że aż do dnia weselnego nawet się nie w i ­
dzieli .  Narzeczony nie posiada innego środ­
ka do przekonania się o piękności i powa­
bach przezntczoney  dla się małżonki ,  iah 
tylko że iaką chytrą starą kobietę pozyska i tę 
do swoiey  kochanki poszle.  Oprócz tege u- 
waza ón swoin piękność na drodze do Mecze­
tu i z iey cr.odu lub poruszeń czyni  ważne 
wnioski na iey charakter i iey przymioty.  T e a  
sposób poznawania umysłu Judzkiego iest bar ­
dzo daleleho w B i r b a r y i  posunięty,  i n ie­
raz prowadzi  .do bardzo dokładnych wniosków, 
a często są namiętności wrnięcone tern po- 
wiert.chownem przypatrywaniem bardzo g w a ł ­
townie.

Na  kilka dni przed weselem ieżdzi  na­
rzeczony przy odgłosie muzyki ,  otoczony awo- 
imi przy jac ió łmi ,  na około miasta,  iedni 
niosą ch orągwi e ,  drodzy strzelają od czasu do 
ozasu w powietrze.  W dniu weselnym po­
wtarza się ta iazda z większą uroczystością , 
towarzystwo iest i i c znieysze ,  a narzeczony a- 
k izuie się w  czerwonym płaszczu,  przy p ięk­
nym pałaszu i okryty zasłoną ażeby uyść 
wzroków nieprzyjaznych.  Narzeczona kąpie 
l i ę  przez trzy dni przed wese lem;  w tyin 
dniu zgromadzaią się w pomieszkania narze- 
czoney  wszyscy krewni i przyjac ie le ,  narze­
czony mówi w ich przytomności  modl i twę,  
poczem udaią aię do panny m ł o d e y , która się 
znaydnie w swoim pokoiu. Potem ogłasza 
I m a n  uroczystą modlitwą tę parę za małżon­
k ó w,  poczem odchodzi całe towarzystwo wy- 
iąwazy matkę i naybl iższich powinowatych 
narzeczoney.  Po  chwili  wchodzi nowożenna 
po pierwszy raz z odkrytą twarzą przed swe­
go małżonka w przytomności pozostałych o-

sob. Gdy się tenże przez nieiaki czas tym 
nowym widokiem nasyci ł ,  odchodzi do §wo- 
iego pomieszkania , 8 0 9  godzinie w w i e­
czór towarzyszy cała kompanii* nowożenney 
do pomieszkania iey małżonka,  tylko iey oy­
ciec nie iest przytomnym ternu w c h o d o w i , u- 
ważaią bowiem za n ieprzyzwoi tość , ażeby się 
Ón znaydowtł  przy tym ostatniem zgromadze­
niu przyjac ió ł  młodey pary. Przy  wchodzie 
do pomieszkania małżonka , przestrzegają bar­
dzo , ażeby nowożenna nie dotknęła się pro­
gu , oznaczał  by  to bowiem złe przepowie-  
dzenie.  Gdy ią małżonek pczy drzwiach 
przyimuie , oddala się całe zgromadzenie wy­
jąwszy wodzicielki  n o w o ż e n n e y ,  która ią 
podczas rozbierania lózneini powieściami mi* 
łosueini zabawia,  i swoie zatrudnienie spie* 
n e m  na pochwałę małżeństwa zakończa. P o ­
dobnie iak u d i ikicb  Narodów południowe/  
A f r y k i ,  obnoszą i tutay w tryumfie po całem 
mieście dowody  panieństwa ,  a ten zwyczay  
iest tak konieczną potrzebą w B a r b a r y i , iż 
gdyby  był  opuszczony lub nie iaśnie wykaza­
n y ,  małżonek ma natenczas wolność nie tylko 
odesłać swoią żonę o y ou , l ecz także ten o* 
statni iest okryty hańbą,  ponieważ tak zl# 
strzegł  honoru swoiey córki.

( Dokończenie n as tą p i.)

W ia d o m o ść  o K a n o w i e ,
Nie  wszystkim iest wiadomo,  iż Austry- 

i f c /  od chwili  i „k  królestwo L o m b i r d t  ho-  
W e n e c k i e  połączone zostało z Państwawi 
Cesarstwa mianować mogą K a n o w ę  F  i d i- 
a z  a teraznieyszego wie ku ,  swoim kraiewcem.

Urodził  on się w P a s s a g n o  m a ł e / w i o ­
sce niedaleko B i s s i n s ,  z dziecinną miło­
ścią przywiązany iest ten mąż do mieysca swe­
go urodzenia , co rok poseła on tam znacz­
ne wsparcia,  nswet wszystkie dochody iahie 
ze swoich posiadłości  tamteyszych pobiera 
na ten obraca hoDiec. Ażeby  zostawił  pa­
mięć swoiego przywiązania do mieysca swe­
go  urodzenia,  postanowił  wybudować kościoł,  
potrzeba o tym słyszeć i dziwić s ię!  — Trzjr 
lata opierała się gmina budowaniu kościoła 
lecz teraz iuż iest na ukończeniu i ozdobio­
ny  aametni dziełami iego sztuki. W io -  
sbs ta,  dotąd nic nieznacząca będzie miała 
P a n t h e o n ,  który odwiedzać będą współcze­
śni i potomui dla oddania hołdu ieniiuszowi 
maiąeeinu dany z niebios odział ożywiania ka­
mieni.
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Pierw sze dzieła dram atyczne.

J a k  dawno u nas istnieią dzreta t e a t r a l ­
n e  n ie  trzeba tego znawcom dowodzić.  P a ­
m e l a  podłng C z a c k i e g o  wytłoczona była 
j eszcze przed rokiem i 54d, a zatym bez w ą t ­
pienia inogła bydź p ierwey  grywaną.  Mamy 
i  inne sztuki poprzedzaiące P a m e l l ę ,  a za 
czasów K o p e r n i k a  podług C h r o m i ń s k i e ­
g o  powieści ,  miały iuź bydź dzieła t e a t r a l -  
grywane na oyczystych T e a t r a c h .  Czytaiąo 
dzieie T e a t r ó w  zagranicznych,  *  wewnę- 
trzcn tam dowiadoiemy się radością,  żeśmy w 
tym względnie wyprzedzil i  obce Narody.  A n ­
g l i i *  bowiem, która naypierwey w wystawach 
scenicznych smakować zaczęła niżel i  F r a n -  
c i i o , W ł o o h y i N i e m c y ,  dopiero roku 
i 56t dnia t6. Stycznia uyrzałz raz pierwszy 
przedstwienie  teatralnego dzieła. Była to 
Traiedyia  pod tytułem G a r b o d u k  czyli F e r -  
r e j  i C o r r e s .  My  zaś przed pół wiekiem 
iu ź  wprzódy lub dawniey  ieszcze mieliśmy 
■ S o f r o n ę ,  P a m e l ę  i wiele innych o htó- 
ly ch  nawiasem wspomiuaią dz ie j opi so wie , w 
tym godni nagan y ,  iz nam w dziełach swoich 
z up eł n i e j sz e j  o T e a t r z e  nie zostawili  w i a ­
domości.  St. J  a . . . . .  i.

W s p o m n i e n i e
M iłe  wspomnienie co przez całe życ ie ,

I smętność ludziom i pociechę daiesz!  
Co iak przy matce ukochane dz iec ie ,

I samo płacze i iey.. ł zy oc iera ;
Gdy  człeka radość z chwilą obumiera ,  

T y  tylko lube zawsze mn zostaicsz.

J .  J .  S z c z e p a ń s k i .

T e a t r ,  w  L w o w i e

Wystawiono i 4 Czerwca komedyię w ; 
aktach z Francuzhiego : M i ł o s t k i  Z y g
m a n t *  J a g i e l o ń c z y k a .  Hrabia Z a  
p o l s k i  staropolskiego spos bu człowiek,  od­
dalony od Warszawy ży ł  spokoynie na pro- 
-wincyi wraz z swoią córka B a r b a r a ,  która 
s ię tyle przymiotami duszy ,  ile powabami 
ciała wyszczególniała,  Z y g m u n t  I. Król 
Po lshi  powziął  hu niey gorącą mi łość ,  lecz 
p r . g n j c  zasłużyć na iey wzaiemność nie swo­
ią godnością lecz swoimi osobistimi przy­
miotami ,  udaię się pod prz ibranem nazwis­
kiem i w odzieży salacbechiey do zamku 
Hrabiego ,  gdzie w kr ó tc e  iey serce pozyskać

utnie. Z a  p o l s k i ,  który tylko szczęście 
swoiey córki w znakomitym z w i z k u  upatry­
w a ł ,  ufekonteat z pobyto iali mniemał tego 
s rlacacica , stara się go wszelkiemi sposoba­
mi z swoiego  domu oddal ić ,  lecz gdy ma 
P e ł k a  towarzysz 'Kró lewsk i  oświadcza , że 
iego przyiaoiel  iest znaczną osobą , zmieni* 
swóy zamysł ,  a muiemaiąc w uim widz ieć 
Xiążęc ia  O t r o g s k i e g o ,  któremu B a r ­
b a r a  narzeczoną była,  z radością sprzyia ich 
wzajemnym uczuciom. W  tern przybywa prawr- 
dz iwy  X ią ż e  O s t r d g s k i  z J a n u s z e m ,  
synem Hrabiego ,  dowiaduie się o postępku 
K r ó l a ,  i  cokolwiek  urażony i zmartwiony 
przybiera na się za namową J a n u s z a  tytuł 
Króla ,  i równie iako sinant B a r b a r y  w y ­
stępnie. Król nie ma mu za z ł e , . i ż  użył tego 
podstępu,  owszem przekonany o iego miło­
ści ku B a r b a r z e  poczytnie sobie za chlu­
bę walczyć z nim o iey serce.  P o  różnych 
uieporozumieni.ich wyiaśnia się mareście in 
t ryga ,  Król otrzymnie z ust B a r b a r y  wy ­
znanie miłosne,  i widzi się prawdziwie u- 
szczęś l iwionym, gdyż nie swoiey godności  
leoz własuey wartości winien posiadanie ręki 
piękney Z a p o l s k i e  y. Charaktery są w 
pięknem świet le wystawione,  a intryga prze*  
całą osnowę prowadzona,  nabawiaiąc widzów 
ciekaweścią pomału się rozwiia.  Ta  to iest 
własność sztuk dobrych ,  iż pomimo zawi-  
k łauey  osnowy wszędzie nrleżyty porządek 
zachowany ,  i cała intryga iasno wyłuszczotn.

Poprzedzi ła opera podłog powieści  Sar -  
rasiua z muzyką P . j Gi rowetz  w i akcie ; 
A l a d i n  czyli  n i c  w i ę ę e y  i a k  t y l k o  
c o  n a y p o t r z e b n i e y » z e. Kal i f  I i a r a a  
■ I R a s z y d  umyślił wywdzięczyć się A l a -  
d i n o w i  biednemu w y ro b n ik o w i ,  który mu 
w pewnyua wypadku życie uratował.  Udaw­
szy się do iego chaty,  widzi  człowieka po­
grążonego w ostatniey nędzy i narzekającego 
na swoią niedolę.  Przedstawia się mu iako 
dach opiekuńczy gotowy na wszystkie iego 
rozkazy. Ucieszony A l a d i n  pragnie tylko 
naypctrzebnieyszych rzec zy ,  R a s z y d  wszy­
stkiego mu dostarcza,  l ecz w miarę dostat­
ków powiększaią się pot rzeby ,  a w miarę 
potrzeb wzrsstaią iego żądania,  które nako- 
n iec żadnych gras ic  nie znaią. tak zmuszo­
n y  Kali f  ograniczyć A l a d i n  a daie ino do­
brą przestrogę i zostawia go przy otrzyma­
nych iuż darach. Ta  sztuka zaleca się do ­
brym układem, pięknemi śpiewami,  i dokła­
dnie maluie naturę ludzką.

? Bedakeya W, ł » , r a t tę r * i  Urwkiem J, f i l i e r a .


